
MINISTERSTWO 
INFORMACJI I DOKUMENTACJI'.

KOMUNIKAT RADIOWY Z DNIA 3 WRZEŚNIA 1943 r.

/P o  p o ł u d n i o w y /
Uwagi wstępno.

Sprawy polskio.
Audycjo na Polskę wciq,ż stoją joszczo pod zna- 

kiom rocznicy wybuchu wojny. Swit poda jo trość przomó- 
wionia radiowego Prozydonta Raczkiowicza* Nawiązując 
do rozważań z okazji rocznicy. Radiostacja ira.T.Kaś-ą 
ciuszki r.iówi o rozgoryczoniu 'bozczynnoj armji polskioj 
na Środkowym Wschodźio11 • Moskwa publikują przomówionio 
Gundorowa, prozosa Komitetu Wszochsłowiaiiskiogo ,do 
Polaków.

Sprawy ogólno. , .
Niemcy zapowiadali “grożąca* w każdo j chwilą 

inwazjęWłoch, mówicie o daloko idc>,cych przygotowaniach 
dosantowych ńa Sycylji, locz nio wypowiadając_się co 
do stanu obrony wybrzeżu. Radiostacja Rzymu milczały 
od godz.22.00.

I.
DotyczOjCo Polski.

SWIT, po polsku, 2.IX.g.l8.10. i 3.IX.g.08.00. 
Uczbraj przoz radio przemawiał Prozydont Raczkio- 

wicz Mówił o zarządzeniu nowych wyborów po rozwiązaniu 
Izb w roku 1939 ; wybory to odłożono są oczywiścio do chwili 
zakończenia wojny i przeprowadzono będą na podstawach do- , 
kratvcznych, ażeby niczom nieskrępowaną wolą narodu obrać

było ̂ mo ż naJ pr z o d s t aw i c i o1i do Sejmu. Uświadomiliśmy sobie, 
słysząc to słowa, żo dojrzała rysi domokratyczna panować 
bedzio w narodzio i że najwyższo czynniki państwa doceniają 
1o1 wartość. Prozydont m°wił równioz o naszym wkładzio wo
jennym. Słowa Jogo, do których przywiązujomy wiólką wagę,# 
są Odpowiedzią dla wszystkich tych, którzy mioli wątpliwości 
i so, Y/yraziciolon nys li o przyszłyn ■ustroju. nuszo£jo pcuistwo.# 
Ustrój ten oparty bodzio na poszanowaniu podstawowych praw 
ludu, który pójdzie droga* własnogo prawa, prawa, którego 
panem i źródłom jost wola większości.

Gały świat złożył zgodnie hołd dla Polski z okazji 
czwartej rocznicy wojny. Słyszoliśmy na falach eteru wiol© 
głosów podziwu dla naszogo narodu. Świat wie, ocenia i^po
dziwia czyny Polski.walczącoj. Wszyscy zapowiadali konioc 
panowania zła i ciomnych sił nocy. We wszystkich językach



słyszało alg dumno słowo - Polonią*'” Poland, Połogno. Dunni 
być możony, żo Polską nio złożyła'broni* Spoćjalńą^audycję 
nadawał Londyn., Z pokładu okrętu przomawiał polski marynarz 
w chwili kiody ’Piorun" udorzał na l/łoohy. Pozatom przomawia- 
li żołniorzc zo Srodkowogo i Bllskiogo Wschodu. W imioniu 
rzędu brytyjskiego wygłosił przbmówionio ninistor Morrison, 
czołowy przodsbawiciol Labour Party, który poczytał sobio za 
honor, żo mógł wziąć udział w toj uroczystości. Pror.iior Mi
kołajczyk przemawiał po polsku i po angiolslcu. Amoryka podała 
w przokładzio naszą wiadomość z frontu podziomnogo* Nio jostoś- 
my w stanio podać wszystkich przomówioń, locz nio wolno nam 
pominąć przemówienia ministra sprawiodliwości St.Zjodnoczo- 
nych, który oddał hołd Polsco walcznpoj. Wiolo cmentarzy po
kryło Polskę o Groby zapełnia ję, się zamęczonymi z storturowa-- 
nymi przoz Niemoćw Polakami. Locz sojusznicy nasi zapowiodzio- 
li, żo Niemcy nio ujdą kary. Wlbmy, żo droga, którą"lc?6czymy 
jost słuszna i 'rawa. Dumni jostośmy, żo jostośmy Polakami.

Oświa.; zonio Churchilla i Roosovolta w sprawio uka
rania .przo$tępo<'w wojennych w Polsco odbiło się głośnym ochom 
w całym kraju- trzymaliśmy wła-śnio list z Wilna, który da jo 
obraz społocz .ń. twa polskiogo w tom miościo. Społocz o listwo 
to dzioli sio dwa obozyi do jodnogo nałożą wszyscy ci, 
którzy ciorpdo o czokaję,, zapatrzoni w przyszłość ; w dru
gim zgrupował::, o.lę ci, którzy żyją dniom dzisiojszym i mają 
jodną tylko r. eję, aby urządzić sobio życio nożliwio wy
godnie* Tale. . v’ obraz zrosztą jost i w \7arszawio : i tom 
są zjadacza ehioba, choć większość zapatrzona jost w przysz
łość. Locz w Wiłnio istniojo joszczo inny podział, a miano- 
wicio na.Polaków i Litwinów. Podział ton jost, jakby się 
zdawało, niop. atrzobny, gdyż intorosy obydwu narodów są wspól- 
no * Locz wiolu jost Litwinów, którzy nio zdaję, sobio z togo 
sprawy. Szczogćlnio milicja litowska częstokroć działa jako 
posłuszno narzodzio w ręku hitlorowców. Dhciolibyśrny utrwalić 
nasz przyjazną atosunok z narodom litowskim, locz zaznaczyć 
musimy, żo przyjaźń dla narodu litowskiogo .nio powstrzyma 
na3 od togo, abp ukarać winnych : żadna zbrodnia nio ujdzio 
kary. Za zbrodi 5ę odpowiadać będzio sprawca, czyby nim miał 
być hitlorowioo, czy Polak, czy Litwin.

Nio je don z nas myś,li często o obliczu przyszłoj 
odrodzonoj Polski* Z taj.omnych ksiąg przyszłości staramy 
się odczytać to prawdy, któro już dziś się zarysowują. Jost 
oczywisto, żo v przyszłoj Polsco obowiązywać będą zasady 
ściślo domokraj,czno, właśnie to zasady,o któro toczy.się 
obocnio krwawy bój, Prozydont Raczkiowicz zarządził w roku 
1939 nowo wybory, których tormin odłożony został do końca 
wojny. Wybory odbyć się. mają na podstawie domokratycznoj 
ordynacji wybórozoj, która umożliwi narodom Rzeczypospolitoj 
wypowiodzonio swój woli. Prozydont Rzeczypospolitoj w cięż
kich, warunkach rzym.usq.waj emigracji ponosi głęboką odpowie
dzialność za utrzymanio domokratycznogo ustroju państwowego 
i za kontynuowanie ducha, w jakim tworzono były instytucjo Raplifcaj*. Przomówionio Prozyddnta wskazujo, żo naród idzio 
drogą słuszną i żo droga ta prowadzi do rządzącogo państwom 
prawa - prawa stworzonogo przoz sam naród..

Po: każdym bombardowaniu Rzoszy przoz naszych sojusz
ników otrzymujomy wiadomości o tragicznoj śmierci wiolu 
naszych rodaków- Wśród, wyy/iozlonych pod przymusom Polaków 
znąjdujo sio wiolu, których Niemcy naumyślnie oksponują.
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Życia i zdrowie naszych robotników w Niomczoch wogólo jest 
niozabozpioczono. Nio wiorzcio niomiockim bajkom o rzekomych 
zarobkach, gdyż po potrąconiach nio pozostajo nawot ani gro- 
sza, ażoby posiać rodzinie do kraju. Dlatogo powtarzamy hasło 
odozwy, wydanoj przoz /?/: nio dajcio się brać do prac nrzy- 
mus owych!

Podajomy reportaż z frontu podziomnogo. Roportaż po
wtórzymy w naszoj audycji wioczornoj i prosimy naszych słu
chaczy o skiorowanio możliwio największoj ilości młodzioży 
do odbiorników radiowych. Roportaż ton dajo obraz pracy na- 
szogo żołnierza, który niostoty działać joszczo musi z ukry
cia. Przed nimi hiogła rzeka, w któroj staliśmy zanurzeni 
po pas. Za T J i T ? ... - schron gęstogo las^L,przód nami była noc 
i niopowność, czająca się w głębi sorca. Locz niepewność ta 
nio dotyczyła tych najbliższych zadań, jakio mieliśmy wyko
nać ; dotyczyła tylko faktu, żo po wykonaniu togo zadania 
walka nio miała się joszczo skończyć. Po tym akcio pierwszym 
nastąpić miał a :i drugi, o wiolo większy i ważniejszy. Kioru- 
jorny się ku torowi kolojowomu, gdzio manty wymiorzyć sprawiod- 
liwość polska na oprawcach naszoj ziomi. Maszorujomy, aby 
odpowiodzioó na poniowiorkę i gwałty, na zbrodnio, na zabija- 
nio dzieci polskich. Za chwilę zatrzymamy pociąg i utoczymy 
tyło krwi ni s tieckioj ilo będzio można. A potom wycofamy się. 
Podchodzimy , toru, przy którym somafor wskazujo 'Wolny wjazd". 
Dla niomio oki^go pociąguniobędzio wolnogo wjaadu tom, gdzio 
jost arm ja Rz<. czypospolito j • Ramię somaforu opada. Tutaj 
zatrzyma się pociąg. Już go słyszymy : niopomny praw polskioj 
ziomi, pędzi, jost jakoby wyrazom niomiockioj buty, pociąg- 
niomiocki, Sohnoilzug... W Schnollzugu liczno rzoszo hitlo- 
rowskio czują, się_bozpiocznio na ziomi, na któroj się pano
szą,. Pociąg p ujeżdża i woboc zamkniętogo somaforu dajo syg
nały, jak Niemiec niecierpliwi się, żo musi się tu zatrzymać. 
Loćz już odzywają się karabiny maszynowo, część oddziału • 
kiorujo się ku i'komotywio, aby^przeszkodzić maszyniścio 
w ucioczco* Słychać salwy 1-carnbinowo, alo wszystko to trwa 
zaledwio pół godziny. Potom gwizdok, zbiórka na umówionym 
miejscu. Wycofujemy się, za nami idzio osłaniajq,ca odwrót 
straż tylfaUo Przód namiukazujo sio czarna ściana lasu. Jo
szczo jedon gwizdok, każdy wracać ma do domu sam lub wo dwój
kę. Oddajemy tron dowódcy, który ukrywa ją w losie.. Znikamy 
w gąszczu lasu*

Inne tonaty poruszano : Sycylja i Włochy. Danja.
RADIO dTnCJii. IH.T .KOŚCIUSZKI, po polsku, 2.1)2.g .14 .00 « ,

" '19.55.,20.55.,22.00.
Na frontach, na polu bitów, rozstrzygają się losy 

narodów. Jeżeli chodzi o nasz kraj, to żołnierz polski w ciągu 
stuleci walczył z wrogami Rzeczypospolitej• Bronił Polski 
przed zalewom krzyżackim, przed najazdem szwoclcim. Chylimy 
czoła przód nieugiętą postacią hetmana Czarnockiego, togo 
oo to"ani-z coli ani z roli". Chylimy czoła przed Tadeuszem 

•Kościuszką,boba torom Insurekcji, przód. Dąbrowskim, przód 
generałami i zo?n^erzami^powstania listopadowego i Stycz
niowego, przed bohaterami obrony Warszawy i Westerplatto, 
przód żołnierzami dywizji im.T.Kościuszki, która właśnio 
ruszyła na front pod hasłom '‘Za wolność waszą i naszą".



Nie no żony pominąć trudów żołnierskich, bohaterów z pod Samo- 
siorry i San Domingo. Były to tpudy gorzkie, a podobnio 
gorzki jest los żołnierza polskiego na Bliskim Wschodzie, 
gdyż wyznaczono mu rolę nie żołnierza ale żandarma* Gały 
lud polski walczy z najeźdźcą * oddziały partyzanckie# gwardja 
ludowa, bataliony chłopskie, dywizja im,T.Kościuszki - 
wszyscy spełniają swe obowiązki wobec kraju* A serca tych 
żołniorzy biją mocno •: żołniorzo wiodzą, żo walka ich będzie
trudna,locz zwycięska.

W dniu 1-go września 1939 r. Hitlor rozpoozął wojnę
0 panowańio nad światom, Twiordził, żo Niemcy powołano są 
do stworzenia klasy panów. Powiodział, żo na wschodzio po
trzebna mu jest Polska i Rosja, na znchodzio Holandja, Belgja
1 Szwecja i nie zawahał się poświęcić kilku milionów młodzie* 
ży niomiockioj. Takie były jogo szalończo plany. Wiolo nio% 
szczęścia spadło na świat w ciągu tych cztoroch lat. Lęcz- 
dziś Niomcy dalsi są od osiągnięcia swych colów niż kiody* 
kolwiok. /Przogląd ̂ wypadków wojonnych w Rosji* Stalingrad, 
Kaukaz, ostatnia ofonzywa i przogląd wypadk°w politycznych
w Europie : Danja, Włochy i t.p./i Nasi partyzanci wiodzą# 
żo walczą oni u boku Angli i Amoryki>u boku wiolkiogo _ 
sprzymiorzońca rosyjskiogo i żo, tępiąo niomieckio pługa** 
stwo, kładą podwaliny pod silną, i niopodlogłą Polskę.

G-oobbelsowskie szmatławce i niemiockio r adlo roz* 
.siewają ‘jodynie-’kłamstwa, Wobec togo tom ważnie jsza jost 
rola naszoj radiostacji, która służy prawdzio i dobrojspra* 
.wio. Założyliśmy--.ją dwa lata tomu. w chwili najbardziej kry* 
..tycznej, kiody walka w kraju napotykała na wiolkio trudności# 
^decydowaliśmy się tę stację otworzyć wiodząc, żo^każdy 
rodak zechce słuchać głosu prawdy, Zaczęliśmy sami, jako 
słuchacze radia zagranicznpgo* Dużo czasu upłynęło zanim 
rozeszła się wiadomość o naszych audycjach* Dzis słucha się 
naszogo radia z wielkim zainteresowaniom niotylko w Warszawio, 
w Łodzi, Krdkowió i Katowicach, lecz również w obozach j°*“ 
niockich w Niemczech, w Szwajcdtfji#- w obozach wojskowych 
w Szkocji i na Bliskim Wschodzio* Każdy słuchasz naszych 
audycji winion Zwracać uwagę swych przyjaciół na naszą 
radiostację i zakładać nowo punkty słuchania naszych audycji# 
Najtrudniojszym zadaniom jpst oczywiścio zdobycio aparatu 
radiowogo, gdyż zbudowanio' własnogo radia jest rzoczą nio<* 
łatwo4* Locz pamiętajmy, żo można sobio zdobyć dosc łatwo
vaparat zabierając go Niemcom, „„„n w,*" Nidma zakątka w kraju, gdzieby Niemcy się czuli b^a* 
piocznl'. Chłop polski dał i dajo wspaniałą odpowioda na czto * 
ry lata grabieży niomiockioj. Walka o zboża dała niowątpliwio 
wspaniało rozultaty. Przytaczaliśmy już tu vjxqIo .owodow, 
dziś powiemy tylko, żo sami Niomcy zmuszoni-byli wydać nowo 
zarządzonia : obocnio w każdym powiocio istnioją skoncentro
wano’ punkty magazynowania pboża, gdyż dotychczasowy systom 
docoritraliza'cji zawiódł ; skoncontrowano punkty magazynowo 
strzeżono są przez większo oddziały wojskowo, ale i to nic 
nio pomaga, gdyż odbywają się coraz to nowo ataki, Czomu 
zawdzi^cźa sie to sukcesy ? Jodynio tomu, żo chłopi polscy 
stworzyli jodnolity frofct,.żo ludowcy, narodowcy, organizacjo 
katolickie, członkowio P.P.R. i socjaliści pracują ramię 
przy ramieniu. Niomcy orjcaatują się, boją się toj jedności 
jak djaboł święconej wody. Ostatnio szmatławiec niemiecki
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